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MICHAŁ WALICKI (Z. A. p.) _ N I E Z N A N A PŁASKORZEŹBA 
Z SZYDŁOWCA 

(Przyczynek do dziejów słosunku grafiki i rzeźby w Polsce XVI w.) 

M u z e u m N a r o d o w e w W a r s z a w i e pozyskało o s t a t n i e m i c z a s y 
n i e w i e l k i c h rozmiarów drewnianą płaskorzeźbę (52 X 4 7 c m ) , p r z e d ­
stawiającą „Ho łd T r z e c h Kró l i " i będącą z a p e w n e kwaterą już 
nie is tnie jącego, wzg lędn ie r o z p r o s z o n e g o t r y p t y k u (nr . i n w . 76703) . 
Z a b y t e k doszed ł d o n a s z y c h rąk w s t a n i e d a l e k o posun ię tego 
z n i s z c z e n i a , k tó rego r o z m i a r y u n a o c z n i a p l a s t y c z n i e załączona fo-
tog ra f j a ( ryc . 1). N i e dochowała się również p i e r w o t n a powłoka 
b a r w n a , w w i e l u m i e j s c a c h s t a r t a d o g r u n t u . 

Z a i n t e r e s o w a n i e , j a k i e w z b u d z a ów szczęś l iwie o d n a l e z i o n y 
f r a g m e n t j e s t t e r n większe, iż uzupełnia o n n a s z e w iadomośc i 
o a r t y s t y c z n e m wyposażeniu kościoła w Szydłowcu, skąd, w e d ­
ług w iadomośc i p o s i a d a n y c h p r z e z M u z e u m , p o c h o d z i o m a w i a n a 
płaskorzeźba. P o m i m o z n a c z n e g o wysiłku i z a b i e g l i w e j p r a cy 
dr . J e r z e g o K i e s z k o w s k i e g o , m o n o g r a f a r o d z i n y Szydłowieck ich, 
n ie w s z y s t k i e j e s z c z e k a r t y z dz ie jów m e c e n a s o w s k i c h zasług t e go 
r o d u zostały już wyjaśnione. W p i e r w s z y m rzędzie p o d a w n e m u 
a k t u a l n e m j es t z b a d a n i e p r z y c z y n od r ębnego c h a r a k t e r u ca ł ego 
s z e r e g u dzieł s z t u k i związanych z f u n d a c j a m i Szydłowieck ich d l a 
kościoła św. Z y g m u n t a : n i e z a w s z e dadzą się o n e powiązać 
z przodującą podówczas na z i e m i a c h P o l s k i sztuką K r a k o w a , 
ujawniają n a t o m i a s t dość s i l n e f i l jac je z produkcją artystyczną 
Śląska. Z n a n y f ak t s p r o w a d z e n i a p r z e z Annę Szydłowiecką 
z Wrocławiu t r y p t y k u św. fldrjana;) p o d n o s i w y m o w ę t y c h n i e ­
z b a d a n y c h j e s z c z e bl iżej , jeśli c h o d z i o g enezę , stosunków Szydło­
w i e c k i c h z rzeźbiarzami i m a l a r z a m i wroc ławskimi . 

P u b l i k o w a n y n a tern m i e j s c u z a b y t e k uzupełnia w p r a w d z i e 
drobną lukę w p i e r w o t n y m i n w e n t a r z u s zyd łow i eck i ego kościoła 
wszakże mało o r y g i n a l n y j e g o c h a r a k t e r n i e d o r z u c a wyraźnie j ­
s z e g o światła na a r t y s t y c z n e u p o d o b a n i a f u n d a t o r a . Z e s t a w i e n i e 
z p o d o b n y m d r z e w o r y t e m fl. D u r e r a z c y k l u „Ep i t ome in d i v a e 
p a r t h e n i c e s M a r i a e h i s t o r i a m . . . " ( ryc . 2) p o u c z a w sposób p r z e k o -
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Ryc. 1. Hołd Trzech Króli. Płaskorzeźba z Szydłowca. 
( Warszawskie Muzeum Narodowe). 

nywujący o d a l e k o idących zapożyczeniach, j a k i e przejął n a s z 
rzeźbiarz z tej r y c i n y , obierając ją za wzór d l a z a s a d n i c z e j swe j k o m ­
p o z y c j i . N i e w y s o k i p o z i o m w y k o n a n i a o r a z n iezręczne p r z e p r o ­
w a d z e n i e t r a n s p o z y c j i r y c i n y n a rzeźbioną kwaterę oł tarzową, — 
nadają całości c e c h y u t w o r u p r o w i c j o n a l n e g o w a r s z t a t u . Mało 
w y r o b i o n y język f o r m , o g r a n i c z o n y a p a r a t ś rodków t e c h n i c z n y c h 
w r e s z c i e tkwiący w całej g r u p i e s i l n y kościec g r a f i c z n e g o p i e r w o ­
w z o r u , — w s z y s t k o to u t r u d n i a związanie o m a w i a n e g o f r a g m e n t u 
z jakąś b a r d z i e j wyrazistą grupą rzeźb z t e r e n u Małopolski c z y 
Śląska. T o p e w n a , że m o ż e m y widzieć w n i m wytwór p o l s k i e j 
n iewątp l iwie rzeźby o ł tarzowej z początku d r u g i e j ćwierci X V I w. 

N a i n n e m już m i e j s c u mia ł em możność o b s z e r n i e j omów i ć 
ro lę i z n a c z e n i e p i e rwowzorów g r a f i c z n y c h d l a rzeźby i m a l a r s t w a 
w P o l s c e X V i X V I w . 2 ) . T u w y p a d a t y l k o nadmienić , że o p u b l i -
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Ryc. 2. A. Durer, Hołd Trzech Króli. 
Drzeworyt z cyklu: „Życie Marji". 

k o w a n a k w a t e r a powiększa znaną m i dotąd ilość dzieł o p a r t y c h 
na D u r e r o w s k i c h r y c i n a c h z „Życ ia M a r j i " a powstałych w P o l s c e 3 ) . 
N i ewątp l iw ie , l i c z b a i c h z c z a s e m się powiększy , jeśli się zważy 
z n a n e już o b e c n i e przykłady o r a z popularność i l u s t r a c y j t e g o 
c y k l u , chętnie naśladowanych p r z e z n i e m i e c k i c h i p o l s k i c h artystów, 
n a w e t n i epoś l edn i ego a u t o r a m e n t u "O. C z a s p o w s t a n i a n a s z e g o 
f r a g m e n t u możnaby próbować wyznaczyć n i e c o ściślej: w y k o n a n i e 
j e g o może przypadać n a la ta 1511— 1532, a z a t e m n a o k r e s z a m ­
knięty datą u k a z a n i a się poraź p i e r w s z y pełnej e d y c j i dzieła D u ­
r e ra s) i r o k i e m śmierc i p o d s k a r b i e g o Mikołaja Szyd łowieck ie -
go , bodajże g ł ó w n e g o ( o b o k Jakóba S.) d o n a t o r a kośc io ła 
w Szydłowcu. W p r a w d z i e c z a s p o w s t a n i a d r z e w o r y t u : „Ho łdu 
T r z e c h Kró l i " j e s t n i e c o wcześnie jszy o d da t y u k a z a n i a się k o m ­
p l e t n e g o z b i o r u 8 ) n i e w y d a j e się n a m j e d n a k p r a w d o p o d o b n e m 
w t y m w y p a d k u , by a u t o r szyd łowieck ie j k w a t e r y móg ł znać ów 
d r z e w o r y t p r z e d u k a z a n i e m się pe łnego w y d a n i a : p o t w i e r d z a t o 
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p r z y p u s z c z e n i e , w sposób s p e c j a l n i e s i l n y , a n a l i z a t e c h n i k i c i e c i a 
d r z e w a , wskazująca n a p o w s t a n i e z a b y t k u w t r z e c i m z a p e w n e 
dziesiątku lat X V I s t u l e c i a . 
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K R O N I K A J 

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI GOTYCKIEJ W WARSZAWIE. 
(Pokłosie) 

P o k a z w a r s z a w s k i , który zgromadz i ł w s a l a c h I n s t y tu tu P r o p a g a n d y 
S z t u k i ok . 200 eksponatów, zal iczyć t r z e b a do n i e z w y k l e poważnych i w s k u t k i 
b r z e m i e n n y c h zdarzeń w d z i e d z i n i e p o l s k i e j h i s t o r j i s z t u k i . P o r a z p i e r w s z y 
otworzyła się p r z e d n a s z e m z d u m i o n e m o k i e m zamknięta d o n i e d a w n a na 
s i e d e m spustów księga n a s z e g o średniowiecznego d o r o b k u a r t y s t y c z n e g o , p o 
ra z p i e r w s z y d a n e m n a m było, zajrzeć d o s k a r b c a n a s z e j p l a s t y k i w ieków 
odległych t a k i e g o , j a k i m się rzeczywiśc ie p r z e d s t a w i a w całem s w e m różno-
r o d n e m b o g a c t w i e o d m i a n d z i e l n i c o w y c h i indywidualności twórczych, fl p r z e ­
cież, co n a m z a p r e z e n t o w a n o w t y m z e s p o l e bądź j ak bądź doraźnym, n i e 
wyczerpywało ca łego z n a n e g o n a m już dziś materjału nasze j średniowiecznej 
k u l t u r y a r t y s t y c z n e j , a miało t y l k o stanowić j a k b y przygrywkę orjentacyjną 
d o t y c h możl iwości b a d a w c z y c h , j a k i e otwierają się p r z e d polską m e d i e w i -
styką artystyczną. 

W y s t a w a zorganizowaną została p r z e z w a r s z a w s k i e T o w . O p i e k i n a d 
Z a b y t k a m i Przeszłości p r z y f i n a n s o w e m p o p a r c i u ze s t r o n y F u n d u s z u K u l t u r y 
N a r o d o w e j a n i e m n i e j w y d a t n e m Ins t y tu tu P r o p a g a n d y S z t u k i . K a t a l o g i l u ­
s t r o w a n y , w y d a n y „po e u r o p e j s k u " , opracował M . W a l i c k i , główny i n i c j a ­
t o r i n i e z m o r d o w a n y r e a l i z a t o r interesującego t ego p o k a z u , który z pełną 
świadomością n a z w a n o wystawą „Polskie j s z t u k i g o t y c k i e j " , n ie zaś „Gotyckie j 
s z t u k i w P o l s c e " . 

Tern s a m e m o d w a ż o n o się — bodajże po raz p i e r w s z y tak wyraźnie 
i n i e d w u z n a c z n i e — przedstawić cały t e n boga t y zespół g o t y c k i c h dzieł p l a ­
s t y c z n y c h , z e b r a n y c h z różnych połaci n a s z e j o j c z y z n y , j a k o poczęty z p o l ­
s k i e g o d u c h a twórczego , n i e t y l k o d l a P o l s k i w y k o n a n y c zy d o n i e j skądinąd 
s p r o w a d z o n y . 1 słusznie tak u c z y n i o n o . B o e k s p o n a t y w przeważnej części 
n i e dopuszczały wątpl iwości , że, p o m i m o i c h p e w n y c h zależności o d współ -
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c z e s n y c h i m prądów e u r o p e j s k i c h , tchną o n e jakąś swoistą odrębnością — 
n i e t y l k o i n d y w i d u a l n i e twórczą, a le zakotwiczoną w k u l t u r z e k r a j u — która 
mówi n a m głośno o i s t n i e n i u własnej, o r o d z i m e m o b l i c z u p l a s t y k i średnio­
w i e c z n e j , o własnych, choć dziś j e s z c z e przeważnie a n o n i m o w y c h a r t y s t a c h 
i własnych środowiskach twórczych, p o r o z r z u c a n y c h p o całym k ra ju . T a p e w ­
ność zaś domagać się będzie k a t e g o r y c z n i e , by w najbliższej przyszłości d la 
nasze j s z t u k i p l a s t y c z n e j średniowiecza znalazło się poważne m i e j s c e w ogól­
n y c h d z i e j a c h twórczośc i e u r o p e j s k i e j . 

T e n ważny d o r o b e k w y s t a w y p r o p a g a n d o w y , o z n a c z e n i u r a c z e j „na 
e k s p o r t " , uzupełnia i n n y n i e m n i e j doniosły — d la P o l s k i s a m e j , o z n a c z e n i u 
s a m o p o c z u c i a k u l t u r a l n e j jej wartości w r o d z i n i e krajów e u r o p e j s k i c h : m o ­
gliśmy przekonać się s a m i , że w p o c h o d z i e d u c h a twó r c z ego średniowiecza 
n i e postępowal iśmy na s z a r y m końcu, naśladując j e d y n i e o b c y c h czy biorąc 
w p r o s t o d n i c h d o r o b e k i c h k u l t u r y a r t y s t y c z n e j , a l e że dorzucal iśmy d o t e g o 
d o r o b k u od s i e b i e niejedną niepoślednią wartość, poczętą z własnego r od z i ­
m e g o przeżycia twó rc z ego . P e w n o , że wystawiając na w i d o k p u b l i c z n y te 
r u i n y dawne j świetności, t e o d r a p a n e , p o z b a w i o n e dawne j błyskotl iwej p o l i ­
c h r o m j i rzeźby, często w szczątkach t y l k o z a c h o w a n e c z y choćby t y l k o p o d ­
n i s z c z o n e , t e o b r a z y o ł tarzowe, z których częśc iowo poodpadała f a r b a , o r ga ­
n i z a t o r z y w y s t a w y n i e m o g l i l iczyć na pełne u z n a n i e s z e r o k i e j publiczności — 
a p o d o b n o n a w e t n i e k i e d y i artystów d z i s i e j s z y c h — d l a te j s z t u k i , o d b i e g a ­
jącej formą i d u c h e m t ak d a l e k o od t e g o w s z y s t k i e g o , c o twórczość n a s z y c h 
czasów ze sobą n i e s i e . M i m o t o n i e należy wątpić, że p i e r w s z e t o o d c h y l e ­
n i e rąbka zasłony z t e g o świata z a c z a r o w a n e g o n ie p o z o s t a n i e bez wpływu 
n a s t o s u n e k do n i e g o p r z y n a j m n i e j myślącej części społeczeństwa n a s z e g o 
i n a s z y c h artystów, otwierając i m o c z y na l i c z n e , dotąd niezrozumiałe c zy 
n i e s p o s t r z e g a n e wogó l e wartości s z t u k i średniowiecznej . 

N i e s t e t y na jmn i e j bodajże z a i n t e r e s o w a n i a ważnym t y m p o k a z e m o k a ­
zało , i l e s a m s p o s t r z e c t o mog łem i m n i e mów iono , n a s z e duchowieństwo. 
Zamało j e s z c z e zdaje s o b i e o n o w i d o c z n i e sprawę ze swej r o l i p r z y r o d z o n e j 
p i e r w s z e g o i najgłówniejszego k o n s e r w a t o r a n a s z y c h zabytków, fl r o l a t a 
nakłada obowiązek w y k o r z y s t a n i a każdej sposobności , by dorastać do waż­
nego t ego posłannictwa, o d k tórego w w i e l k i e j m i e r z e zależeć będzie p r z e ­
k a z y w a n i e przyszłym p o k o l e n i o m n i e u s z c z u p l o n e g o s k a r b u nas z e j dawne j 
k u l t u r y a r t y s t y c z n e j . 

Szczegó lne u z n a n i e należy wyrazić p r a s i e c o d z i e n n e j i p e r j o d y c z n e j , 
i to t a k sto łecznej , j a k również p r o w i n c j o n a l n e j , która w o b s z e r n y c h n i e r a z 
artykułach piór powołanych omawiała imprezę warszawską, zachęcając d o 
poświęcenia j e j b a c z n e j u w a g i , co niewątpl iwie wpłynęło d o d a t n i o na w z r o s t 
f r e k w e n c j i w y s t a w y . J a k o c u r i o s u m jednakże, o d o s o b n i o n e zresztą, n i e mogę 
przemilczeć s t a n o w i s k a j e d n e g o z t. zw. „poważnych" dzienników p r o w i n c j o ­
n a l n y c h , k tórego r e d a k c j a n a propozyc ję f a c h o w c a , pragnącego napisać d la 
n ie j artykuł o p o k a z i e w a r s z a w s k i m , odpowiedz ia ła , że „zadużo już o n i m 
p i s a n o " , choć s a m a nawe t , zda j e się, w z m i a n k i n a w e t n ie zamieściła. Z a ­
mało, widać, było w t e rn w y s o c e k u i t u r a l n e m i p r o p a g a n d o w e m przedsięwzię­
c i u s e n s a c j i d la . i n t e l i g e n c k i e g o " c z a s o p i s m a . 

J e s t rzeczą całkiem zrozumiałą, że w y s t a w a w a r s z a w s k a n i e mogła dać 
pe łnego wyobrażenia o całokształcie nas z e j p l a s t y k i średniowiecznej , z e 
względu n i e t y l k o na w i e l k i e k o s z t y , a l e i n a trudności c z y s t o t e c h n i c z n e , pię­
trzące się p r z e d o r g a n i z a t o r a m i p r z y w y d o b y w a n i u z kośc io łów t y c h zabytków 
o l b r z y m i c h n i e r a z rozmiarów i przewożeniu t y c h kruszących się n i e k i e d y p o d 
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ręką rzeźb i obrazów na m i e j s c e p o k a z u . W o b e c t e g o n a s u w a się k o n i e c z ­
ność urządzenia t ego s a m e g o r o d z a j u wys taw r e g j o n a l n y c h j a k o uzupełnienia 
i n i c j a t y w y w a r s z a w s k i e j . Myśli p o d o b n o o tern już Kraków, k tórego twór­
czość g o t y c k a i je j zasięg w W a r s z a w i e r e p r e z e n t o w a n e były z n i k o m o . C z y 
pominięto naszą stolicę średniowieczną świadomie, n ie w i e m . W każdym r a ­
z i e stało się d o b r z e . W t e n b o w i e m sposób podważono w p r a w d z i e wiarę 
w hegemon ję K r a k o w a j a k o j e d y n e g o n i e l e d w i e środowiska nasze j p l a s t y k i 
średniowiecznej i g łówne e m p o r j u m jej e k s p o r t u na całą Polskę, file równo­
cześnie wysunęły się s a m o d z i e l n i e i n n e m i a s t a p o l s k i e j a k o równorzędne 
c e n t r a nas ze j k u l t u r y a r t y s t y c z n e j t a k i e , j ak W a r s z a w a , Poznań, Toruń, N o w y 
Sącz i t. p. 

N i e będzie to b e z z n a c z e n i a d l a n o w e j o r j en tac j i w n a s z e j twórczośc i 
średniowiecznej . P o k a z w a r s z a w s k i b o w i e m przekonał nas n a o c z n i e , że była 
o n a udziałem całej P o l s k i , n i e t y l k o jej s t o l i c y . N i e ze w s z y s t k i e m j e s z c z e 
dokładnie c o p r a w d a mogl iśmy d o t y c h c z a s stwierdzić, gd z i e i j a k i e z n a j d o ­
wały się w poszczególnych d z i e l n i c a c h k r a j u w y b i t n i e j s z e p r a c o w n i e a r t y ­
s t y c z n e , których s i e d z i b y w różnych o k r e s a c h e r y g o t y c k i e j niewątpliwie n i e 
ograniczały się d o s a m y c h t y l k o s t o l i c d z i e l n i c o w y c h . N i e w i e l e też n a r a z i e 
w i e m y , j a k i udział w t y m r u c h u a r t y s t y c z n y m brały k l a s z t o r y , których m i e s z ­
kańcy n i e j e d n o k r o t n i e p e w n o s a m i w y k o n y w a l i p o t r z e b n e d l a n i c h własnych 
a częs to także i n n y c h świątyń dzieła s z t u k i ( O l i w a — G n i e z n o ) . N i e m n i e j 
j e d n a k c o r a z wyraźnie j z a r y s o w u j e się odrębność w s z y s t k i c h t y c h warsztatów 
p r o w i n c j o n a l n y c h w s t o s u n k u do s t o l i c y kró lewskie j , c o doda je o b r a z o w i 
nas z e j s z t u k i g o t y c k i e j k o l o r y t u d a l e k o żywszego , niż to s a m i d o n i e d a w n a 
przypuszczać mogl iśmy. 

Te ważne c e l e i z a d a n i a o r j e n t a c y j n e spełniła w y s t a w a w a r s z a w s k a 
w w y s o k i m s t o p n i u , choć n a t u r a l n i e n i e be z r e s z t y . M i a n o w i c i e zaś u d o ­
stępniła n a m o n a l i c z n e e k s p o n a t y j a k o n a m a c a l n e d o w o d y słuszności głów­
nej t e z y , w y s u w a n e j p r z e z polską historję s z t u k i w l a t a c h o s t a t n i c h c o r a z do ­
b i t n i e j i n a t a r c z y w i e j , że n a s z a s z t u k a m e d j e w i s t y c z n a j e s t więcej polską 
i rodzimą, niż w t o s a m i uwierzyć śmiel iśmy. W każdym ra z i e d o s t a r c z o n o 
n a m do d a l s z y c h badań ważnego materjału, u k r y t e g o czy z t r u d e m t y l k o do ­
s tępnego z z a p o m n i a n y c h często świątyń rozległej nas ze j o j c z y z n y . T e n zaś 
materjał, oglądany p r z e z n a s z y c h med jew is tów i z b a d a n y in n a t u r a , ułatwi 
w w i e l k i e j m i e r z e włączenie go do t e go w s z y s t k i e g o , co pozosta ło w p o s z c z e ­
gólnych zasięgach p r a c o w n i średniowiecznych j e s z c z e p o z a wystawą. 

N a te j też p o d s t a w i e będz iemy m o g l i w c z a s i e najbliższym domagać 
się w h i s t o r j i s z t u k i e u r o p e j s k i e j z całą słusznością t e g o m i e j s c a , k tóre się 
n a s z e j twórczości r o d z i m e j t a m należy. N i e p r zeczę wszakże , iż n i e j e d e n 
j e s z c z e bój o tę rodz imość n a s z e j twórczośc i na t e r e n i e międzynarodowym 
stoczyć n a m p r z y j d z i e . Walną zaś bronią w t y m b o j u o swojskość nasze j 
s z t u k i średniowiecznej stać się m o ż e k a t a l o g w y s t a w y . 

Żmudna a w t r u d n y c h w a r u n k a c h d z i s i e j s z y c h z n a k o m i t a p r a c a M . W a ­
l i c k i e g o j e s t u k o r o n o w a n i e m wysiłku o r g a n i z a c y j n e g o n a s z e g o r u c h l i w e g o h i ­
s t o r y k a s z t u k i . N i e m a m z a m i a r u a n i p o t r z e b y , podawać na tern m i e j s c u , 
k r y t y c e poszczegó lne p o z y c j e k a t a l o g o w e , w których z n a j d z i e się n i e j e d n a 
u s t e r k a , n i e j e d n o p r z e o c z e n i e c z y n i e u z a s a d n i o n e o d c h y l e n i e f o r m a l n e l ub c h r o n o ­
l o g i c z n e . D y s k u s j a na t e n t e m a t p r z e p r o w a d z i się z większym pożytk iem i n t r a 
m u r o s p r z y sposobności d a l s z y c h p r a c nad polską plastyką średniowieczną, 
które w y t y c z n e zamierzeń w y s t a w y w a r s z a w s k i e j niewątpl iwie rozszerzą 
i rozbudują, fl t ematów z tej d z i e d z i n y n ie z a b r a k n i e t a k rychło, m i a n o w i c i e , 
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gdy inne ośrodki d a w n e j twórczośc i średniowiecznej przystąpią do r e a l i z a c j i 
pomysłu p o d o b n y c h w y s t a w r e g j o n a l n y c h . W każdymbądż r a z i e p o z o s t a n i e 
K a t a l o g W a l i c k i e g o ważną podstawą badań n a d sztuką n a s z e g o średnio­
w i e c z a . k S i s. Dettloff 

KRAKÓW. K o m i s j a H i s t o r j i S z t u k i P . A. N . N a p o s i e d z e n i u , które 
odbyło s ię dn . 21 m a r c a p o d p r z e w o d n i c t w e m p r o f . J u l j a n a P a g a c z e w s k i e g o 
w k o m u n i k a c i e p. t. Domniemany architekt fasady kościoła misjonarzy w Wilnie, 
zestawił doc. dr. Adam Bochnak wymienioną fasadę z fasadą s o b o r u m o n a s t e -
ru św. A l e k s a n d r a N e w s k i e g o w P e t e r s b u r g u , w m o d e l u T e o d o r a S c h w e r t f e -
g e r a z lat 1720 — 1723 i postawił h ipotezę , że fasadę wileńską zapro jektował 
t e n właśnie n i e m i e c k i a r c h i t e k t , pracujący w R o s j i . S t w i e r d z e n i e uderza jącego 
pokrewieństwa f o r m między budowlą kościelną wileńską i petersburską 
z o k r e s u o k c y d e n t a l i z a c j i t a m t e j s z e j a r c h i t e k t u r y w następstwie r e f o r m P i o t r a 
W i e l k i e g o , n a k a z u j e p r zy b a d a n i a c h nasze j a r c h i t e k t u r y późnobarokowe j z w r a ­
cać uwagę n i e t y l k o na Zachód, a l e także — c z e g o d o t y c h c z a s n i e c z y n i o n o — 
i na Wschód. 

Następnie Dr. Kazimierz Buczkowski przedstawił k o m u n i k a t o trybowanej 
misie mosiężnej, należącej do cechu kuśnierzy w Krakowie ( o b e c n i e z d e p o n o w a n e j 
w M u z e u m N a r o d o w e m ) , a pochodzące j z p i e r w s z e j połowy X V I w . 

W d a l s z y m ciągu przedstawił Dr. Buczkowski s z e r e g zegarów z różnych 
epok, wykonanych w Krakowie, z których wartością artystyczną odznaczają się 
szczegó ln ie d w a zega ry s to ł owe : j e d e n s y g n o w a n y p r z e z W o l f g a n g a P r e n n e r a 
(własność M u z e u m N a r o d o w e g o w K r a k o w i e ) , d r u g i p r z e z Jakóba L i c h t e g o 
(własność A r c h i w u m Ak tów d a w n . w K r a k o w i e ) . N a p o d s t a w i e zapisków c e ­
c h o w y c h p r e l e g e n t ustalił, że P r e n n e r był w y b i t n y m m i s t r z e m k u n s z t u z ega r ­
m i s t r z o w s k i e g o w K r a k o w i e w XVI I w i e k u , a Jakób L i c h t y s t a r s z y m c e c h u ze­
garmis t rzów i ślusarzy w XVIII w. 

Dr. Jerzy Szabłowski przedstawił k o m u n i k a t o obrazie cechowym w Msza­
nie Dolnej, przedstawiającym Zaśnięcie M a t k i B o s k i e j . O b r a z t e n p o c h o d z i — 
jak s t y l j e g o w s k a z u j e — z p i e r w s z e j ćwierci w. X V I i łączy się z s z e r e g i e m 
obrazów c e c h o w y c h , k tó re wyszły z k r a k o w s k i e g o środowiska a r t y s t y c z n e g o . 

Wkońcu Dr. Zbigniew Bocheński podał w iadomość o pięknym talerzu 
emaljowanym z Limoges, znajdującym się w z b i o r a c h i m . F . Jas ieńskiego 
w K r a k o w i e . 

N a p o s i e d z e n i u w d n i u 23 m a j a Dr. Krystyna Sinkówna przedstawiła r o z ­
prawę p. t. Hieronim Canavesi. W e wstęp ie w y m i e n i o n e są ważnie jsze da ty 
z życia C a n a v e s i e g o , s p r o w a d z o n e g o na dwór Z y g m u n t a A u g u s t a j a k o „servi-
t o r r e g i s " . N a uwagę zasługuje r o k 1562, k i e d y zaczął się p r o c e s w y t o c z o n y 
m u p r z e z Orl ikową, o złe w y k o n a n i e zamówienia (skończony w r. 1574). Waż­
ny też j e s t d o k u m e n t z r. 1573, gdy C a n a v e s i p r z y j m u j e o b y w a t e l s t w o k r a ­
k o w s k i e , a w r o k p o t e m zos ta j e s t a r s z y m c e c h u . Z m n i e j ważnych zapisków 
źródłowych c i e k a w a j e s t s k a r g a o n i e l e g a l n y h a n d e l s u k n e m p r z e z C a n a v e ­
s i e g o , w r. 1574. Umarł w r. 1582. D z i e c i o m i żonie J u l j i B u z e t i zostawił k a ­
mienicę p r z y u l i c y Florjańskiej, gdz i e miał swój w a r s z t a t rzeźbiarski. 

Podkreś l ić należy bezpodstawność zarówno włoskiej h i p o t e z y o p o c h o ­
d z e n i u C a n a v e s i e g o z M e l a n o , c z y L u g a n o , a n ie z M e d j o l a n u , j a k i p o l s k i e j 
h i p o t e z y o i s t n i e n i u d r u g i e g o H i e r o n i m a C a n a v e s i e g o , również rzeźbiarza, s y n a 
t e g o , o którym j e s t m o w a w s t r e s z c z o n e j tu ta j r o z p r a w i e . 

W r o z d z i a l e p i e r w s z y m a u t o r k a o m a w i a p e w n e i z n a n e n a g r o b k i dłóta 
C a n a v e s i e g o , t. j . nieistniejący, l e c z z r y s u n k u z n a n y n a g r o b e k Orl ików w K r a ­
k o w i e , K o n a r s k i e g o i Górków w P o z n a n i u o r a z R o k o s s o w s k i e g o w S z a m o t u -
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łach, i na p o d s t a w i e a n a l i z y porównawcze j p r z y p i s u j e m u n a d t o c z t e r y duże 
n a g r o b k i n ie p o d p i s a n e i n i e poświadczone a r c h i w a l j a m i , a m i a n o w i c i e K a s ­
p r a Wie l og łowsk i ego w C z c h o w i e , pań Tęczynskich w Książu W i e l k i m , a r c y ­
b i s k u p a Przerębsk iego w Łowiczu i a r c y b i s k u p a D z i e r z g o w s k i e g o w Gnieźnie, 
tudzież małe e p i t a f j u m J a n a B e r a w kośc ie le N . P. M a r j i w K r a k o w i e . P r o s t a , 
k l a s y c z n a a r c h i t e k t u r a , s z l a c h e t n y układ s t y l i z o w a n y c h p o s t a c i i b a r d z o duża 
biegłość t e c h n i c z n a w o d k u w a n i u m a r m u r u — to c e c h y t y c h nagrobków. 

W r o z d z i a l e d r u g i m j e s t m o w a o t y c h n a g r o b k a c h , które posiadają 
w p r a w d z i e p e w n e c e c h y s t y l u C a n a v e s i e g o , w y k o n a n e są j e d n a k z mniejszą 
biegłością techniczną i mniejszą zręcznością p o d względem k o m p o z y c j i . Są to 
dzieła, które według w s z e l k i e g o prawdopodob ieństwa wyszły z warsztatów 
C a n a v e s i e g o . Są t o n a g r o b k i : J a n a Mrowińskiego u św. K a t a r z y n y w K r a k o ­
wie , b i s k u p a Krasińskiego w B o d z e n t y n i e , J a n a Tęczyńsk i ego w Książu W i e l ­
k i m , o r a z małe e p i t a f j u m B o j a n o w s k i e g o w krużgankach k l a s z t o r u D o m i n i k a ­
nów w K r a k o w i e . N a g r o b e k Firlejówny w B e j s c a c h w y k a z u j e już s łabsze po­
krewieństwo z własnoręcznemi u t w o r a m i C a n a v e s i e g o . N a g r o b k i : K c b y l n i c k i c h 
w K o b y l n i k a c h , flnny J a g i e l l o n k i w K r a k o w i e , L e ż eńsk i ego w Chełmnie, Goś-
l i c k i e g o w M o g i l e , K m i t y w K r a k o w i e , da le j e p i t a f j u m fl. Górki w P o z n a n i u 
i f i gury p r z e d kośc io łem św. P i o t r a w K r a k o w i e i św. J a n a w Jarosławiu, 
p r z y p i s y w a n e p r z e z niektórych h is toryków s z t u k i C a n a v e s i e m u , należy n a 
p o d s t a w i e a n a l i z y po równawcze j uznać za dzieła i n n y c h rzeźbiarzy. 

Rozdział t r z e c i d o t y c z y g e n e z y s z t u k i C a n a v e s i e g o , p r z y c z e m uwzględ­
n i o n a j e s t r e n e s a n s o w a rzeźba włoska tak we Włoszech, j a k i w P o l s c e . N p . 
k l a s y c z n a a r c h i t e k t u r a nagrobków C a n a v e s i e g o , i n k r u s t o w a n a z a z w y c z a j c z e r ­
w o n y m m a r r r u r e m , m a p i e rwowzór w a r c h i t e k t u r z e n a g r o b k a B a r b a r y z Tę­
c z y n s k i c h T a r n o w s k i e j , dłóta P a d o v a n a , w k a t e d r z e w T a r n o w i e . W płycie 
p r y m a s a D z i e c z g o w s k i e g o w Gnieźnie mógł się C a n a v e s i wzorować na płycie 
b i s k u p a Chojeńskiego w K r a k o w i e , d z i e l e n i e z n a n e g o rzeźbiarza. U t w o r y C a ­
n a v e s i e g o wykazują wyraźne ana l o g j e z n a g r o b k a m i M a c i e j o w s k i e g o i B o r a ­
tyńskiego w k a t e d r z e k r a k o w s k i e j o r a z N a q o r s k i e g o w k a t e d r z e w a r s z a w s k i e j , 
co upoważnia do w n i o s k u o wspólnem źródle f o r m , z a s t o s o w a n y c h w t y c h 
w s z y s t k i c h dziełach. T o s a m o d o t y c z y i małych epitaf jów k r a k o w s k i c h : Włod­
ków, Pieniążkowej , B e n e d y k t a z Koźmina, P s z o n k i . 

Poszczegó lne m o t y w y i e l e m e n t y , s p o t y k a n e w dziełach C a n a v e s i e g o , 
a p o s p o l i t e i w u t w o r a c h i n n y c h rzeźbiarzy e p o k i r e n e s a n s u w P o l s c e , j ak 
u m i e s z c z e n i e dwóch p o s t a c i zmarłych w dwóch o r g a n i c z n i e s k o m p o n o w a n y c h 
piętrach n a g r o b k a (jak w n a g r o b k u Górków) , bo rd ju ry płyt, p o k r y t e płaskim 
o r n a m e n t e m , k a r t u s z e z o d w i j a n e m i b r z e g a m i , wazy płomieniste i t. p., dadzą się 
wyprowadzić z Włoch. Tak np. na n a g r o b k i podwójne n a t r a f i a m y w N e a p o l u 
i R z y m i e . Neapol i tańskie w przec iwieństwie do n a g r o b k a Górków n ie są o r g a ­
n i c z n i e s k o m p o n o w a n e , to też n i e wchodzą w rachubę j a k o materjał porów­
n a w c z y . Inna s p r a w a z pewną grupą nagrobków r z y m s k i c h , składających się — 
jak np . n a g r o b e k b r a c i L e v i s w S- ta M a r i a M a g g i o r e — z dwóch płaskich, 
prostokątnych n i s z , u m i e s z c z o n y c h j e d n a n a d drugą. N a g r o b k i t ego t y p u , łą­
czące się wyraźnie z C a n a v e s i m , można wyprowadzić z t a k i c h pomników, j ak 
F i l i p a d'f l lençon w S - ta M a r i a in T r a s t e v e r e , papieża E u g e n j u s z a IV w S. S a l -
v a t o r e in L a u r o l u b P i u s a U w S. flndrea d e l i a V a l l e , których istotną cechą 
j e s t spiętrzanie na s o b i e płaskich, prostokątnych n i s z , m i m o , że są t o n a ­
g r o b k i j e d n o o s o b o w e . Niszę górną wypełnia postać zmar łego ( n a g r o b e k 
E u g e n j u s z a j e s t n i e c o i n a c z e j s k o m p o n o w a n y ) dolną zaś z a z w y c z a j płasko-
rzeźbiony e p i z o d z j e go życia. W y s t a r c z y zastąpić taką płaskorzeźbę postacią 
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d r u g i e g o zmarłego, by otrzymywać n a g r o b e k podwójny, t a k i jak b r a c i L e v i s 
w R z y m i e , lub Górków w P o z n a n i u . N a g r o b k i C a n a v e s i e g o z leżącą figurą 
zmarłego, u m i e s z c z o n a w n i s z y prostokątnej ( D z i e r z g o w s k i , K o n a r s k i ) , wiążą 
się ściśle z plastyką bolońską (n. b. w y w o d z i się to z R z y m u ) . Z a przykład 
n i e ch posłuży n a g r o b e k J a n a C h r z c i c i e l a M a l a v o l t y w S. G i a c o m o . Płytka n i ­
s za na n i s k i m c o k o l e , ujęta w k o l u m i e n k i ( O r l i k o w i e ) da się połączyć z e s c h e ­
m a t e m n a g r o b k a J a n a Pawła P i u s a w krużganku kościoła S. M a r t i n o w B o -
l o n j i . J a k o p i e rwowzór płyty, o t o c z o n e j płaską bordjurą (np. Górków, P r z e -
rębskiego, Tęczyńskich, D z i e r z g o w s k i e g o ) rr.ożna przytoczyć n e g r o b e k r y c e r z a 
J a n a A n d r z e j a M a r j i Sa la w bo lońskiem M u s e o C i v i c o . Także m o t y w zmarłego 
s to jącego w n i s z y ( n a g r o b e k Or l ików, W ie l og ł owsk i ego ) n i e j e s t o b c y boloń-
s k i m a r t y s t o m . Można t u wymienić n a g r o b e k Z a m b e c c a r i w kośc ie le S. F r a n ­
c e s c o . Z Włoch wywodzą się p o s t a c i e zmarłych o b a r d z o żywym układzie (Ro­
k o s s o w s k i e g o , Górków, Przerębsk iego , Tęczyńskich) c z e g o przykładem nag ro ­
b e k J a n a C h r z c i c i e l a B o n s i ' e g o w K a t e d r z e w F a e n z y , L u c r e t i l l i w P a d w i e , 
n i e z n a n e j osobistości w M u s e o B a r d i n i we F l o r e n c j i . W łosk i ego też p o c h o d z e ­
n i a są ep i ta f ja z p o p i e r s i e m zmarłego, t a k i e j a k B e r a w K r a k o w i e ; t a k i e m 
e p i t a f j u m u c z c z o n o pamięć C e r u b i n a B o n a n n o w S. M a r i a s o p r a M i n e r v a 
w R z y m i e . Włoskim m o t y w e m są również d r o b n e m o t y w y , r o z p o w s z e c h n i o n e 
w p r a c a c h C a n a v e s i e g o , jak np . k a r t u s z e o d w i j a n e , l ub ś l imacznice, p o d o b n e 
d o te j , którą p r z y o z d o b i o n o l a v a b o w B a d j i koło F i e s o l e . 

C a n a v e s i to z d o l n y e k l e k t y k , posługujący się f o r m a m i i m o t y w a m i p r z e -
d e w s z y s t k i e m włoskiemi, a le n i e gardzący i n iektóremi północnemi, c z e g o 
przykładem p l e c i o n k i na k o l u m n a c h n a g r o b k u Or l ików, a p r z y t e m biegły 
t e c h n i k . 

P o l s k i Zw ią z ek His toryków S z t u k i . O r g a n i z a c y j n e p o s i e d z e n i e k r a k o w ­
s k i e g o oddziału P o l . Z w . H i s t . S z t u k i odbyło się w d n i u 16 ma j a b. r. w Z a ­
kładzie H i s t . S z t u k i (J. J . P o z a g a j e n i u z e b r a n i a p r z e z pro f . Szyd łowsk iego 
z e b r a n i w y b r a l i zarząd w następującym składzie : p r e z e s S. K o m o r n i c k i , w i c e ­
p r e z e s S t . Świerz-Zaleski, s e k r e t a r z K . B u c z k o w s k i , s k a r b n i k fl. B o c h n a k , za ­
stępcy Z . A r n e i s e n o w a i M . Gąsiorowska, k o m i s j a r e w i z y j n a F. K o p e r a i K. 
E s t r e i c h e r . 

Po p o s i e d z e n i u pro f . Szydłowski wygłosił o d c z y t o o s t a t n i e j podróży d o 
W i o c h o d b y t e j z u c z n i a m i w ciągu k w i e t n i a . 

B u d o w a M u z e u m N a r o d o w e g o . W k w i e t n i u b. r. odbyło się p o s i e d z e n i e 
zarządu m i e j s k i e g o na którem przyjęto r e g u l a m i n k o m i t e t u w y k o n a w c z e g o b u ­
d o w y M u z e u m N a r o d o w e g o o r a z z a t w i e r d z o n o o f e r t y n a r o b o t y że lazo -be to -
n o w e , z i e m n e i i z o l a c y j n e . P r a c e p r z y b u d o w i e pod ję to w m a j u . 

K o p i e c K r a k u s a . N a p o s i e d z e n i u pe łnego K o m i t e t u Badań k o p c a K r a ­
k u s a p o d p r z e w o d n i c t w e m s e k r e t a r z a g e n e r a l n e g o P. fl. U . pro f . St. Kutrzeby 
przedstawił d o c . Józef Żurowski, k i e r o w n i k n a u k o w y badań k o p c a , s p r a w o z d a ­
n ie n a u k o w e z badań n a d o t o c z e n i e m i n a d s z c z y t e m k o p c a ( czapką ) K r a k u ­
s a — ilustrując je l i c z n e m i r y s u n k a m i i w y k r e s a m i , w y k o n a n e m i w t e r e n i e 
p r z e z p. m g r . J a n a B a r t y s a , a s y s t e n t a n a u k o w e g o p r z y b a d a n i a c h k o p c a , c z u ­
wającego n a d n i e m i bezpośrednio . W w a l e f o r t e c z n y m , otaczającym k o p i e c 
o r a z u p o d s t a w y i w płaszczu d a r n i o w y m , okrywającym jego z b o c z a , o d k r y t o 
s z e r e g m o n e t . Najstarszą monetę z n a l e z i o n o w p r o s t na k o p c u w głębokości 
4 m . o d s z c z y t u , a 1 m . o d b r z e g u . M o n e t a ta została w y b i t a w l a t a c h 980 — 
999, z a p a n o w a n i a króia c z e s k i e g o Bolesława II, b r a t a n a s z e j Dąbrówki. W na j -
bl iższem o t o c z e n i u k o p c a w w a r s t w a c h p i a s k u f l u w l o g l a c j a l n e g o s t w i e r d z o n o 
ślady o s a d n i c t w a z młodsze j e p o k i k a m i e n n e j i z początku że lazne j , z końca 
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t. zw . k u l t u r y łużyckiej. Z a b y t k i z końca k u l t u r y łużyckie j znalazły się także 
g ł ę b o k o w p o d s t a w i e k o p c a i w j e g o wnętrzu, g d z i e dostały się r a z e m z m a -
terjałami użytemi do b u d o w y , są z a t e m s t a r s z e o d z a b y t k o w e g o n a s y p u . P o ­
wyższe dane pozwalają p o r a z p i e r w s z y ująć r e a l n i e chronolog ję p o w s t a n i a 
n a s z e g o k o p c a . Mógł o n b o w i e m być u s y p a n y najwcześniej p r z y końcu k u l t u r y 
łużyckiej t. j . około połowy tysiąclecia p r z e d n a r o d z e n i e m C h r y s t u s a . 

B a d a n i a s a m e g o s z c z y t u wykazały, że wo jskowość a u s t r j a c k a przekopała 
go g r u n t o w n i e , z a p e w n e p r z y zakładaniu p u n k t u t r i a n g u l a c y j n e g o , m i e j s c a m i 
do g łębokości 2.20. Z n i s z c z o n o także p r z y tej sposobności w s z e l k i e ślady, j a ­
k i e mogły j e s z c z e wówczas istnieć p o o w e j „Boże j M ę c e " , która p r a w d o p o ­
d o b n i e stała ongiś na s z c z y c i e k o p c a . 

P o d wierzchnią warstwą jurajsko-kredową „czapki " k o p c a począł się u k a ­
zywać niedługo p iasek , który w miarę p o s u w a n i a się w głąb, rósł w warstwę 
c o r a z to potężniejszą. P i a s e k t e n leży n a r a z i e e k s c e n t r y c z n i e , tworząc j akb } 
d rug i wewnętrzny k o p i e c , z d e c e n t r a l i z o w a n y w s t o s u n k u do ca łego n a s y p u za­
p e w n e p r z y nakładaniu c z a p k i l ub p r z y późnie jszych przerótkach k o p c a . B e z ­
pośrednio p o n a d p i a s c z y s t y m s z c z y t e m o d k o p a n o k o r z e n i e po t ę żnego d r z e ­
wa . — Szczegó ł owe b o t a n i c z n e b a d a n i a o g r o m n e g o kłębowiska k o r z e n i o w e g o 
wykazały, że n a s z c z y c i e k o p c a rósł niegdyś dąb-olbrzym, k i l k u s e t l e t n i . 

W d a l s z y m ciągu p o s i e d z e n i a , inż. Fr. Jakubik, k i e r o w n i k t e c h n i c z n y b a ­
dań k o p c a K r a k u s a , przedstawił s p r a w o z d a n i e o jakośc i i o postępie robót , 
d o k o n a n y c h w r o k u ub. , o r a z p l a n robót na r. 1935. P o ukończeniu p r a c wstęp­
n y c h — przystąpiono 19 l i p c a do badań s a m e g o k o p c a . Rozpoczę to o d rozbiór­
k i wierzchołka s y s t e m e m u s u w a n i a w a r s t w a m i ćwiartek naprzeciwległych. Darń, 
okrywającą z b o c z a , w y c i n a n o w prostokąty, poskładano o s o b n o i z a k o n s e r w o ­
w a n o p ieczo łowic ie , aby w przyszłości ułożyć s p o w r o t e m w tern s a m e m m i e j ­
s c u . Z iemię s p ' u s z c z a n o wdół p r z y p o m o c y d r e w n i a n y c h r y n i e n d o podnóża 
k o p c a , p o c z e m p r z e s i e w a n o ją na jp i e rw p r z e z d r o b n o o c z k o w e s i a t k i , g r u b s z y zaś 
materjał p r z e b i e r a n o ręcznemi narzędziami. Rozbiórkę c z a p k i ukończono na 1.12. 

C o d o p r o g r a m u na r. 1935, to p i a s c z y s t a s t r u k t u r a wnętrza k o p c a , uw i ­
d o c z n i o n a d o p i e r o po zdjęciu „czapk i " ,—zmusza do łagodnie jszego aniżeli p i e r ­
w o t n i e p r o j e k t o w a n e g o n a c h y l e n i a ściany . l e j a " — t y m b o w i e m s p o s o b e m p o ­
s t a n o w i o n o dotrzeć d o d n a k o p c a p r z y z a c h o w a n i u na dn i e l e ja w y m a g a n e g o 
m i n i m u m 40 m ! w o l n e j p o w i e r z c h n i . — Należy się p r z e t o liczyć z p e w n e m i 
z m i a n a m i t e c h n i c z n e m i przy ję tego p o p r z e d n i o s p o s o b u k o p a n i a l e ja . K o m i t e t 
Ogólny pozostawił P r e z y d j u m P. fi. U . w p o r o z u m i e n i u z K o n s e r w a t o r e m Głów­
n y m , decyzję d a l s z e g o postępowania , zależnie od t o k u p r a c w głębi l e ja . 

K. Estreicher 

ERRATA: 

W a r t y k u l e pro f . d r . O . S o s n o w s k i e g o p. t. „Uwag i o g o t y c -
k i e m b u d o w n i c t w i e d r z e w n e m w P o l s c e " , z a m i e s z c z o n y m w p o ­
p r z e d n i m n u m e r z e B i u l e t y n u , p o d p i s p o d r y c . 21 w i n i e n brzmieć: 
Fragment stropu z r. 1637 w kamienicy w Łowiczu. 
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III 
S P R A W O Z D A N I E T O W A R Z Y S T W A O P I E K I N A D Z A B Y T K A M I 

P R Z E S Z Ł O Ś C I Z A R O K 1934. 

I. 

S p r a w o z d a n i e Z a r z q d u . 

Normując ogó lny t o k działalności T o w a r z y s t w a w o k r e s i e s p r a ­
w o z d a w c z y m , Zarząd „in g r e m i o " bądź też p r z e z udział poszczegó l ­
n y c h s w y c h c z ł onków ściśle wspó łpracowa ł z o b y d w o m a W y d z i a ­
łami f a c h o w e m i . N a c z e l n e m z a d a n i e m , któremu Zarząd poświec i ł 
s w e t e g o r o c z n e wysiłki była o r g a n i z a c j a w y s t a w y p o l s k i e j s z t u k i 
g o t y c k i e j X I V i X V w i e k u , o t w a r t a z końcem m a r c a b. r. 
Stąd też właściwie t e n n i e z m i e r n i e doniosły m o m e n t w d z i a ­
łalności n a s z e g o T o w a r z y s t w a c zęśc i owo należy już d o nas tępnego 
o k r e s u s p r a w o z d a w c z e g o i wówczas będz ie o m ó w i o n y s z c z egó ł owo 
cały p r z e b i e g i w y n i k i tej n a d e r szczęśl iwej i n i c j a t y w y . O r g a n i z a ­
c ja w y s t a w y odbyła się p r z y w y d a t n e m p o p a r c i u f i n a n s o w e m ze 
s t r o n y F u n d u s z u K u l t u r y N a r o d o w e j o r a z p r z y współpracy z Insty­
t u t e m P r o p a g a n d y S z t u k i , w którego s a l o n a c h w y s t a w a miała 
m i e j s c e . W y s t a w a odbywała się p o d p r o t e k t o r a t e m P a n a P r e z y ­
d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j , a p a t r o n o w a l i je j o b y d w a j księża K a r ­
dyna łow ie . W związku z wystawą w y d a n y został w y c z e r p u ­
jący, b o g a t o i l u s t r o w a n y k a t a l o g w t y p i e d o t y c h c z a s o w y c h wy­
d a w n i c t w n a u k o w y c h n a s z e g o T o w a r z y s t w a z t e k s t e m dr . d o c . M i ­
chała W a l i c k i e g o , który był z a r a z e m k o m i s a r z e m w y s t a w y z ra ­
m i e n i a T o w a r z y s t w a O . n . Z . P. Donios łość w y s t a w y p o l e g a n i e 
t y l k o n a je j o g r o m n e m z n a c z e n i u n a u k o w o - o d k r y w c z e m i p o p u l a -
r y z a t o r s k i e m , a l e i n a t e r n , że dzięki n i e j cały s z e r e g n a j b a r d z i e j 
wartośc iowych zabytków zos t a j e p o d d a n y c h o b e c n i e g r u n t o w n y m 
z a b i e g o m k o n s e r w a t o r s k i m , które ratują je n i e r a z o d n i e c h y b n e j 
zagłady. 

W z a k r e s i e s p r a w bieżących, o b o k zagadnień k o n s e r w a t o r ­
s k i c h i n a u k o w y c h , g ł ówn ie związanych z działalnością o b y d w u 
Wydz ia łów, Zarząd w i e l e c z a s u i r o z w a g i z m u s z o n y był poświęc ić 
s p r a w o m , wynikającym z o b e c n e j n iepomyś lne j s y t u a c j i f i n a n s o w e j 
T o w a r z y s t w a . W o b e c n y c h w a r u n k a c h T o w a r z y s t w a u t r z y m a n i e 
równowag i budże towe j o r a z d o t y c h c z a s o w e g o s t a n u p o s i a d a n i a 
moż l iwe było t y l k o dzięki w i e l k i e m u wysi łkowi . 
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W z a k r e s i e s p r a w w y d a w n i c z y c h o s t a t e c z n i e zakończono c z y n ­
ności związane z d r u k i e m m o n o g r a f j i K s . P i w o c k i e g o p . t. „Drze ­
w o r y t l u d o w y w P o l s c e " , która w c z e r w c u 1934 r. znalazła s i e 
w h a n d l u ks ięgarskim. O g ł o s z o n o również d r u k i e m s p r a w o z d a n i e 
z działalności T o w a r z y s t w a za r o k 1933, które ukazało się j a k o o d ­
b i t k a z B i u l e t y n u H i s t o r j i S z t u k i i K u l t u r y , R. II, z 4. 

Zarząd T o w a r z y s t w a w ub ieg łym o k r e s i e posiadał skład n a ­
stępujący: 1) P r e z e s — p r o f . M a r j a n L a l e w i c z , 2) w i c e p r e z e s — p r o f . 
dr . W łodz im ie r z A n t o n i e w i c z , 3) w i c e p r e z e s — d r . J e r z y S i e n k i e ­
w i c z , 4) s k a r b n i k — i n ż . a r c h . W i t o l d M a t u s z e w s k i , 5) s e k r e t a r z — 
d r . J u l j u s z Starzyński, c z ł onkowie Zarządu: 6) a r t . m a l . Michał B o -
ruciński, 7) inż. a r c h . A n t o n i K a r c z e w s k i , 8) d y r . dr . A l f r e d L a u t e r -
b a c h , 9) inż. a r c h . J u l j a n L i s i e c k i , 10) inż. a r c h . J a n Łukasik, 
11) inż. A l e k s a n d e r Pawłowsk i , 12) inż. Z y g m u n t Słomiński, 13) d o c . 
d r . Michał W a l i c k i , 14) inż. a r c h . Władys ław Waloński , 15) inż. 
a r c h . J a n W i t k i e w i c z . 

W c z a s i e k a d e n c j i j e d e n z cz łonków Zarządu z łożył swój m a n ­
dat , a z w y l o s o w a n i a ustępuje pięciu. W o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m 
Zarząd odbył 7 pos iedzeń. 

W o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m , p o d o b n i e j ak w l a t a c h ubieg łych, 
T o w a r z y s t w o w l o k a l u s w y m udzielało gościny p a r u i n n y m i n s t y ­
t u c j o m k u l t u r a l n y m . Z gościny tej o s t a t n i o korzystało T o w a r z y s t w o 
N u m i z m a t y c z n e , R u c h o m a W y s t a w a S z t u k i , P o l s k i Związek H i s t o ­
ryków S z t u k i o r a z k l u b l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y „Sa lamander* . 

II. 

Sprawozdanie Wydziału Konserwatorskiego. 

R o k s p r a w o z d a w c z y 1934/5 w działalności Wydz ia łu K o n s e r ­
w a t o r s k i e g o T. O . n . Z . P. zaznaczy ł się p r z e d e w s z y s t k i e m p r a c a m i 
w d z i e d z i n i e i n w e n t a r y z a c j i zabytków. 

N i e s t e t y , s p r a w a ta n i e mog ła być, m i m o starań Wydz ia łu 
K o n s e r w a t o r s k i e g o i Zarządu T . O . n . Z . P., p r z e p r o w a d z o n a w t y m 
z a k r e s i e w j a k i m była p i e r w o t n i e p r o j e k t o w a n a . 

Pon ieważ a k c j a i n w e n t a r y z a c y j n a w r o k u 1933/4 była p r z e ­
p r o w a d z o n a dzięki s u m o m p r z y z n a n y m n a t e n c e l w wysokośc i 
6 3 . 0 2 4 . — zł. p r z e z F u n d u s z P r a c y , z a t e m Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i 
wszczą ł u p r z e d n i e s t a r a n i a o w y j e d n a n i e kredytów p o d o b n y c h n a 
r o k następny 1934/5. J e d n a k w o b e c z m i a n y c h a r a k t e r u p o l i t y k i 
F u n d u s z u P r a c y , który n a t e n r o k g r o s s w o i c h s u m skierował n a 
akcję o d b u d o w y i regulację m i a s t , p r z y t o c z o n e s t a r a n i a Wydz ia łu 
K o n s e r w a t o r s k i e g o n i e były p o p a r t e w pełni p r z e z F u n d u s z P r a c y 
i Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i o t rzymał t y l k o : 
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1) z e z w o l e n i e n a przedłużenie p r a c y zaczęte j , której początko­
w y t e r m i n był w y z n a c z o n y d o 1.111.1934, n a mies iące : k w i e ­
cień, m a j , c z e r w i e c i l i p i e c 1934 r., a z a r a z e m 

2) n o w e f u n d u s z e w o g r a n i c z o n e j s u m i e n a wykończen ie z a ­
częte j p r a c y . 

M i m o j e d n a k t a k i e g o zakończenia s p r a w y , Wydz i a ł K o n s e r w a ­
t o r s k i j e s z c z e p r a w i e p r z e z cały r o k 1934/5 był w dużej m i e r z e za ­
przątnięty tą akcją, b o w i e m w r a z z w y c z e r p a n i e m funduszów u z y s ­
k a n y c h w ogó lne j s u m i e wyrażającej się kwotą 94 .624,36 zł., z a c h o ­
dziła konieczność z l i k w i d o w a n i a tej s p r a w y , a więc i w y k o n a n i a 
o d p o w i e d n i e j p r a c y , po lega jące j : n a zamknięc iu f o r m a l n e m d o k o ­
n a n y c h czynności i z d a n i u o d p o w i e d n i c h rachunków, na uporząd­
k o w a n i u w y k o n a n y c h zdjęć, pomiarów, n o t a t e k i f o t og ra f j i , s k o r y ­
g o w a n i u i przyjęciu, a w r e s z c i e n e z a p r e z e n t o w a n i u i c h , t. j . urzą­
d z e n i u o d p o w i e d n i e g o p o k a z u d l a z a z n a j o m i e n i a z a i n t e r e s o w a n y c h 
z n o w o n a g r o m a d z o n y m mater jałem, odnoszącym się d o d z i e d z i n y 
s z t u k i i k o n s e r w a c j i zaby tków w P o l s c e . P o k a z t e n w najbliższym 
c z a s i e z o s t a n i e urządzony. 

P o z a inwentaryzacją zabytków Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i był 
z a a b s o r b o w a n y s p r a w a m i następującemi: 

1) Sprawą t w o r z e n i a i o r g a n i z o w a n i a Kół p r o w i n c j o n a l n y c h d l a 
o p i e k i i k o n s e r w a c j i zabytków w poszczegó lnych r e g j o n a c h k r a j u . 
Z a j m o w a n o się w ięc z o r g a n i z o w a n i e m powyższych j e d n o s t e k 
w G r o d n i e , C i e c h o c i n k u , Łucku, L w o w i e , a w r e s z c i e K a z i m i e r z u 
n/Wisłą. U k o n s t y t u o w a n o Oddz ia ł w K a z i m i e r z u n a d Wisłą, n a c o 
pośw i ę cono parę pos iedzeń , p o n a d t o u t w o r z o n o Oddz ia ł w P o z n a ­
n i u i D u b n i e . 

2) Sprawą r e g u l a c j i p l a c u Marszałka P i ł sudsk iego , która na 
s k u t e k o d c z y t u , p o ś w i ę c o n e g o t e m u z a g a d n i e n i u o r a z a n a l i z i e k o n ­
k u r s u , p r z e p r o w a d z o n e g o p r z e d k i l k u la ty p r z e z T . O . n . Z . P., zo ­
stała w z n o w i o n a , j a k o j e d n o z najważniejszych zagadnień m . W a r ­
s z a w y i w y p r o w a d z o n a p r z e z to powtórn ie n a świat ło d z i e n n e . 
Na leży zaznaczyć , że dziś — zawdzięcza jąc w dużej m i e r z e w s p o ­
m n i a n y m wys i łkom T. O . n . Z . P. — r e g u l a c j a p l a c u Marszałka Pił­
s u d s k i e g o stała się a k t u a l n e m z a g a d n i e n i e m d n i a , b o w i e m władze 
m i a s t a zajęły się e n e r g i c z n i e tą sprawą i w c e l u jej z r e a l i z o w a n i a 
o g ł o s z o n o n o w y k o n k u r s . 

3) P o r u s z o n o również sprawę r e s t a u r a c j i Z a m k u Dubieńskie-
go . S p r a w a ta stała się aktualną w s k u t e k og łoszenia p r z e z o d p o ­
w i e d n i e c z y n n i k i k o n k u r s u n a o d b u d o w ę t e go z a m k u . W myśl 
uchwał z j a z d u T . O . n . Z . P. z a p r o s z o n o p. K o n s . D - r a D u t k i e w i c z a 
n a d e l e g a t a T . O . n . Z . P. J a k o d e l e g a t T . O . n . Z . P., d r . D u t k i e ­
w i c z przedstawił w y n i k i t e g o k o n k u r s u Wydz ia łowi K o n s e r w a t o r -
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s k i e m u n a p o s i e d z e n i u s p e c j a l n e m . Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i uznał 
za k o n i e c z n e u t w o r z e n i e oddziału Wo ł yńsk i e go , który, prócz o b o ­
wiązku c z u w a n i a n a d ważną sprawą Z a m k u Dub ieńsk i ego , móg łby 
równocześn ie zająć się i i n n e m i z a b y t k a m i tej części k r a j u . 
W s p r a w i e z a m k u Dub ieńsk iego inż. Pawłowski wyg łos i ł uzupeł­
niające o d c z y t y w Łucku i D u b n i e , n a których o b e c n i m i e l i moż­
ność z a p o z n a n i a się z w i e l u n o w e m i , dotąd n i e z n a n e m i szczegó­
łami, do tyczącemi t y c h zabytków. 

4) S p r a w a p r z e b u d o w y d a w n e g o Arsenału, o b e c n e g o więz ie ­
n i a p r zy u l i c y Dług ie j . Sprawę tę r e f e r o w a l i inż. a r c h . fl. P a p r o c k i 
i B . Z b o r o w s k i , którzy p r z e d s t a w i l i Wydz i a ł ow i p r o j e k t y p r z e b u d o ­
wy t e g o g m a c h u , w c e l u p r z y s t o s o w a n i a g o n a szkołę d l a wyż­
s z y c h i niższych f u n k c j o n a r j u s z y więz iennych. S p r a w a ta była bar ­
d z o s z c z egó ł owo r o z p a t r y w a n a p r z e z Wydz ia ł n a p a r u p o s i e d z e ­
n i a c h . W r e z u l t a c i e powo łano odpow iedn ią komis ję d l a s p r e c y z o ­
w a n i a s p r a w y r e s t a u r a c j i t e g o z a b y t k u . K o m i s j a powo łana ujęta 
tę sprawę w k i l k u p o s t u l a t a c h , które należało przyjąć za zasadę 
p r z y p r o j e k t o w a n i u b u d o w y . 

J e d n a k całość s p r a w y uległa s k o m p l i k o w a n i u , b o w i e m n a 
s k u t e k n o w y c h posunięć M i n . Sprawiedl iwości p r o j e k t o w a n e p r z e ­
z n a c z e n i e t e g o b u d y n k u uznało z a n i e s t o s o w n e i wysunę ło n o w e 
a l t e r n a t y w y . N a r a z i e więc s p r a w a t a n i e została rozstrzygnięta p o 
myśli p i e r w o t n e j Wydz ia łu K o n s e r w a t o r s k i e g o T . O . n . Z . P. 

5) W r e s z c i e p o r u s z o n o dość s z e r o k o sprawę d a w n e g o pała­
c y k u , p o ł o ż o n e g o n a t e r e n i e h i s t o r y c z n e j b i t w y G r o c h o w s k i e j . 
O w y p o w i e d z e n i e się w te j s p r a w i e zwracał się d o T . O . n . Z . P. 
m a g i s t r a t m . W a r s z a w y , projektujący n a t e r e n i e przy leg łym d o te­
g o pałacyku p a r k , p r z e z n a c z o n y d o użytku p u b l i c z n e g o . Wydz ia ł 
K o n s e r w a t o r s k i , p o z b a d a n i u całej s p r a w y n a m i e j s c u p r z e z o d p o ­
wiednią Komis ję , wybraną d l a t e g o c e l u i d l a s p r e c y z o w a n i a o d p o ­
w i e d n i e g o w n i o s k u , popar ł j a k na j s z e r z e j z a m i e r z e n i a M a g i s t r a t u , 
wysyłając o d p o w i e d n i e p i s m o z p r z e d s t a w i e n i e m s w e g o s t a n o w i s k a . 

P o n a d t o Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i n a s w y c h z e b r a n i a c h p o r u ­
szył cały s z e r e g s p r a w d r o b n i e j s z y c h , j a k o t o : zewnętrznego w y ­
glądu g m a c h u T e a t r u W i e l k i e g o , p o m a l o w a n i a Pałacu P r y m a s o w ­
s k i e g o , k o n s e r w a c j i kościoła w S e r o c k u . P o z a t e m Wydz i a ł K o n s e r ­
w a t o r s k i zabierał g łos w 3 s p r a w a c h nadesłanych w f o r m i e g o t o ­
w y c h wniosków, a m i a n o w i c i e : u t w o r z e n i a p l a c u p r z e d Katedrą 
św. J a n a , p r z e n i e s i e n i a k ra t pałacu B r i i h l o w s k i e g o i k ra t z a b y t k o ­
w y c h , znajdujących się n a p l a c u B a n k o w y m . D o wn iosków t y c h , 
j a k o nienadających się d o z r e a l i z o w a n i a , Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i 
ustosunkował się n e g a t y w n i e i wysłał o d p o w i e d n i e p i s m a , m o t y ­
wujące ogó ln ie s t a n o w i s k o T . O . n . Z . P. 
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P r a c e K o m i s j i G ł ó w n e j po lega ły n a k i e r o w a n i u i n a d ­
z o r z e p r a c y i n w e n t a r y z a c y j n e j , którą w y k o n y w a n o w g r u p a c h : w a r ­
s z a w s k i e j , k r a k o w s k i e j , l u b e l s k i e j , grodz ieńskie j , płockiej , łęczyckie j , 
śląskiej, p o m o r s k i e j , l w o w s k i e j o r a z wi leńskie j . D l a tej p r a c y z o ­
stała u t w o r z o n a K o m i s j a Główna, w której skład w r o k u 1934/5 
z o s t a l i powołani , j a k o cz łonkowie i d e l e g a c i p p . d r . D a l b o r , inż. 
Dąbrowski , dr . D u t k i e w i c z , inż. inż. Koziński i K a r c z e w s k i , p ro f . 
L a l e w i c z , inż. M a t u s z e w s k i , p r o f . M i n k i e w i c z , dr . O leś , inż. inż. 
Pawłowski , Skórewicz , S a w i c k i , d r . Starzyński, p ro f . T r e t e r , inż. 
Wiśniowski i W i t k i e w i c z , p r o f . W o j c i e c h o w s k i , inż. Z a c h w a t o w i c z 
i Wąsow i c z . Z a d a n i e m tej k o m i s j i o r a z jej o rganów było z r e a l i z o ­
w a n i e całokształtu s p r a w y i n w e n t a r y z a c j i . 

Ponieważ, j a k już w s p o m n i a n o w r o k u s p r a w o z d a w c z y m 
1934/1935 F u n d u s z P r a c y n i e przyznał subsydjów T . O . n . Z . P . 
w r o z m i a r a c h , j a k i e n a t e n c e l w y d a n o w r o k u 1933/34, w i e c c h a ­
r a k t e r p r a c K o m i s j i G łówne j sprowadzał s i e d o wykończen ia i z a ­
kończenia p r z e p r o w a d z o n e j a k c j i , która już w r o k u 1934 miała 
u l e c z a t r z y m a n i u . 

J e d n a k p r z y z n a n e f u n d u s z e rozważnie r o z d z i e l o n e , pozwol i ły 
n a p r o w a d z e n i e p r a c i n w e n t a r y z a c y j n y c h , w przeciągu d a l s z y c h 
k i l k u mies ięcy siłami 32 d o 12 pracowników i d o p i e r o w t r z e c h 
o s t a t n i c h miesiącach a k c j a i n w e n t a r y z a c y j n a była l i k w i d o w a n a p r z y 
p o m o c y 6 d o 3 pracowników. M a s w y c h 8 p o s i e d z e n i a c h K o m i s j a 
Główna zajmowała się przeważn ie oceną i s p r a w d z a n i e m w y k o n a ­
n y c h p r a c r y s o w n i c z y c h i p o m i a r o w y c h . 

P o z a p r a c a m i wys z c z egó ln i onem i K o m i s j a Główna na s w y c h 
p o s i e d z e n i a c h oko l i c znośc i owo poruszała również i n n e s p r a w y k o n ­
s e r w a t o r s k i e . 

P r e z y d j u m W y d z i a ł u K o n s e r w a t o r s k i e g o , k tórego 
skład w r o k u s p r a w o z d a w c z y m s t a n o w i l i inż. a i c h . W i t k i e w i c z , Łu­
k a s i k i S a w i c k i , p o z a zwyk ł ym t r y b e m p r a c , związanych z w y ­
szczegó ln ionemi już s p r a w a m i by ło zajęte op ieką n a d r u i n a m i 
C z e r s k a , o r a z w y k o n a n i e m zdjęć i n w e n t a r y z a c y j n y c h , zamówionych 
p r z e z K o m i s a r j a t Rządu m . st. W a r s z a w y . 

S p r a w i e C z e r s k a p o ś w i ę c o n o dużo u w a g i n a p o s i e d z e n i a c h 
Wydzia łu K o n s e r w a t o r s k i e g o . W o b e c o g ó l n e g o z a i n t e r e s o w a n i a się 
s t a n e m t ego z a b y t k u , P r e z y d j u m Wydz ia łu , p r z y p o p a r c i u 
M . S. W o j s k . , które udzie l i ło n a t e n c e l a u t o b u s u , urządziło wy ­
c ieczkę d o r u i n C z e r s k a ; w y c i e c z k a udała się z n a k o m i c i e , p r z y c z e m 
wśród o b e c n y c h na n ie j c z ł onków W y d z i a ł ó w I i II T . O . n . Z . P . 
wywiązała się dłuższa d y s k u s j a na t e m a t m e t o d i poszczegó lnych 
sposobów r e s t a u r o w a n i a i k o n s e r w o w a n i a t e g o c e n n e g o z a ­
b y t k u . 
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W r e z u l t a c i e inż. Łukasik p r z e d s t a w i ! p r o j e k t r e s t a u r a c j i g łów­
nej wieży w j a z d o w e j Z a m k u . N a s k u t e k p o p a r c i a j a k i e uzyskał 
Wydz ia ł K o n s e r w a t o r s k i o d M i n i s t e r s t w a S p r a w W o j s k o w y c h , 
w związku z przebudową ob jek tów w o j s k o w y c h w Górze K a l w a r j i , 
zaszła moż l iwość z r e a l i z o w a n i a p r z e d s t a w i o n y c h p r z e z inż. Łuka­
s i k a pro jektów. P r o j e k t inż. Łukasika został p r z e z Wydz ia ł K o n ­
s e r w a t o r s k i s z c z egó ł owo r o z p a t r z o n y i p r a w i e ^całkowicie przyjęty. 

W związku z t e rn d o k o n a n o c zęśc iowe j r e s t a u r a c j i tej wieży 
w r o k u s p r a w o z d a w c z y m , osadzając wewnątrz d w a s t r o p y . P r e z y -
d j u m Wydz ia łu dokona ło k o m i s y j n y c h og lędz in w y k o n y w a n y c h 
robót. 

P o m i e s z c z e n i a o d r e s t a u r o w a n e j wieży w g . r z e c z o n e g o p r o j e k t u 
mają być obrócone n a l a p i d a r j u m z a m k u c z e r s k i e g o . 

P r e z y d j u m Wydz ia łu , wzg lędn ie K o m i s j a C z e r s k a z a m i e r z a 
zrea l izować resztę p r a c w g . tychże pro jektów w r o k u następnym. 

P r e z y d j u m Wydziału czuwało również n a d wywiązan i em się 
z zamówien ia zdjęć i n w e n t a r y z a c y j n y c h , przy ję tego o d K o m i s a r j a t u 
Rządu m . st . W a r s z a w y . P o d t y m kątem s p r e c y z o w a n o k o s z t o r y s y , 
okreś lono r o z m i a r p r a c n o r m a l n y c h i d o d a t k o w y c h uzupełniają­
c y c h zdjęcia, zaangażowano pracowników, z o r g a n i z o w a n o nadzór 
n a d wykonywaną pracą, o r a z w p r o w a d z o n o dział r a c h u n k o w y . 

W y k o n a n o następujące zdjęcia: Arsenału ( d o d a t k o w e ) , Głów­
n e g o K o r p u s u Pałacu Krasińskich z dope łn ien iami , o r a z b o c z n e g o 
K o r p u s u tegoż Pałacu o d u l . Swięto jerskie j . P r a c a ta dała moż­
ność z a t r u d n i e n i a o g ó ł e m sześciu pracowników płatnych, a m i a n o ­
w i c i e : 2 s a m o d z i e l n y c h archi tektów inżynierów, 2 studentów W y ­
działu A r c h i t e k t u r y , o r a z 12 sił p o m o c n i c z y c h . Ogó lny obrót r a ­
c h u n k o w y wyraził się sumą 6.000 z łotych. P r a c a i d z i e w d a l s z y m 
ciągu, gdyż całkowity z a k r e s zamówień j e s z c z e n i e został w y k o n a n y . 

III. 

Sprawozdanie Wydziału Historji Sztuki i Kultury. 

P r e z y d j u m Wydz ia łu składało się z 3 - c h osób. P r z e w o d n i ­
c z ą c y — d r . A l f r e d L a u t e r b a c h , w i c e - przewodniczący dr . Michał 
W a l i c k i , s e k r e t a r z — inż. J a n Z a c h w a t o w i c z . 

Cz łonków Wydz ia łu by ło 37, przybyło 3. 
Gości Wydz ia łu było 25 , o r a z Ko ło Historyków S z t u k i U n i w . 

W a r s z . i p r a c o w n . Zakładu A r c h . P o l s k . P . W . 
Udział w p o s i e d z e n i a c h brało średnio: 
c z łonków 12 
gośc i 13. 
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W o k r e s i e s p r a w o z d a w c z y m odby ło s i e ' 3 pos i edzeń . W y g ł o ­

s z o n o 13 re feratów. P o z a cz łonkami Wydziału wygłosi l i r e f e ra ty : 

P r o f . d r . P i e r r e F r a n c a s t e l , d y r . A l e k s a n d e r Czo łowski , p ro f . M a r j a n 

M o r e l o w s k i , Z b i g n i e w R e w s k i ( gość Wydz ia łu II) o r a z inż. a r c h . 

Michał K o s t a n e c k i . 

S t r e s z c z e n i a referatów za o k r e s X . 3 3 d o V .1934 ukazały s i e 

d r u k i e m w B i u l e t y n i e H i s t o r j i S z t u k i i K u l t u r y r. III, N r . 1, łącznie 

ze s p r a w o z d a n i e m Wydz ia łu II. D a l s z e s t r e s z c z e n i a ukażą s i e 

w N r . 1 r. IV B i u l e t y n u . 

N a p o s i e d z e n i u w d n . 13.11.1935 n a m i e j s c e us tępu jącego P r e ­

z y d j u m w y b r a n o n o w e w t y m s a m y m składzie . 

Spis referatów wygłoszonych na posiedzeniach Wydziału II Historji 
Sztuki i Kultury w okresie od 31.1.1934 do 13.11.1935 r. 

1/LXVIII 14.11.1934 P i e r r e F r a n c a s t e l : , , L a représentat ion de l ' e s p a c e 

d a n s l a s c u l p t u r e r o m a n e " . 

2/LIXIX 28.11. „ M i c h a ł W a l i c k i : „Stosunek m a l a r s t w a g o t y c k i e g o 
w P o l s c e do s z t u k i n i d e r l a n d z k i e j " . 

3/LXX 16.IV. „ A l e k s a n d e r C z o ł o w s k i : „Urządzen ie pałacu w i ­
l a n o w s k i e g o z a J a n a U l " . 

4/LXX1 16.V. . Z b i g n i e w R e w s k i : „Działalność a r c h i t e k t o n i c z n a 4/LXX1 
w a r s z a w s k i c h Fontanów" . 

5/LXX11 23.V. , M i e c z y s ł a w W a l i i s: „Richard H a m a n n — s y l w e t a 
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